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* X Mieście Gnieźnie, ża panowania Lefzka Ofmego , 
Wnuczka: Piaftow ego; zebrała fie kupa zlodzieiow cnego 
rodu, to jeft: nie ¿Jen których za male rzeczy wiefzaią, 
ale tych, co wiele kradną, a wifieć fie nie boia. — Dzíalo 
fie to około lata Pańfkiego 920. właśnie w tym czafie , kie- 
dy Cefarz Henryk wtory, Węgry i Czechy z iedney ftro- 
ny, Rufiny z drugiey, z trzeeìey zafie dzicz Prufka, Poł- 
fkę lupita. A gdy fig i fwoi do tego przymiefzali, co ob 
cy nie zabrał, to fwoy wydarł do refzty. Szło im wfzy- 


dząc nad Polaki, pod fwoią dzierżyli opieką. 


KIL و‎ 


ftko do woli, póki kradli zgodnie, póki ich obcy przewe- 
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Pod ten oplakany czas Drapiwor zoftał Tprawca ۰ 
chodow Panítwa (a) Wichroped Hetmanil, by wfzelkie gwat- 
ty mocą zbroyną popierał, a był dozorcą Pieczęci Odrwi- 
mirz, by potrzebie na foremności Prawa nie zbywało ; re-. 
fzta czeladzi to w fprzęty, to w imiona, to.w freberka, 
a nawet z zbożnic zabrane dobrze fię zamogła, czekaiac 
pogody, by fię znowu na taką fkupić fprawę. Ale iak mó- 
wią po fzkodzie Polak mądry, poftrzegli fig też Oyce nafi, i 
ieli zaradzać fobie, a myślić naprzeciw tym niecnym, co 
na wfzyftko złe Pańftwo i Pana nadftawili, a ziemię Pol- 
fkg obcym zaprzedali. Zwołał też Lefzek ziazd wolny do 
Gniezna Miafta fwego Stołecznego , z przednieyfzych Pa. 
now, Rad, Szlachty, a wfzelkiego Rycerftwa, na którym 
w obyczay owego proftego wieku, lubo mało kto Krafo- 
mowltwem ftynał , wfzyfcy iednak ku rzeczy myśleli, prze- 
to ziazd ów proftym poftępuiąc fpofobem, w przodku zay- 
rzał do Skarbu, i wielkie w nim puftki znalazł; Nakazał 
więc co predzey nayrównieyfzy Pobor -Mali Polacy ra: 
dzili Poradlne, by lepak każdy ile ma Pola na dzienne 
wyradlenie, tyle płacił grofzy na pofpolite Dobro. ۵۰ 


(a) Bielfki nazywa go Togumirem. ale Vitikindus, którego 
Krónike Homacsyl Gregorius a Slupia Opat Świętok ‚zufki. 
okolo Roku 4575 mieni go bydz Drapiworem ; Nie mo- 
žna poiąć dla czego x £acm/kiego tlómaczone flowo nie 
zgadza fię z Bie lam, ale wterzyć trzeba bardzicy Y. i wid 
dowi i iego tlomaczowi, bo dawnizy/zy. 
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ey zafię Polacy nie ku rzeczy radzili, ieno po protu od 
Wietraka. Upierano lie długo, nakoniec Wielcy Polacy 
przemogli, i pofwoiemu dobry ten zamyfl rozrobili, a tak 
Pobor nie równy między niemi ftanął, iednym zelżono, 
drugie nazbyt uciśniono. Dobro pofpolite nagliło, a nie 
było czafu dłużey opierać fie, oni też. mieli głowy tężlze 
a od Drapiwora,wprawieni ieno o tym myśleli, iakoby wzdy 
mniey zapłacić na Pobor ku Dubru pofpolitemu,. a ۴ 
fie wynofić na Urzędy Xigzecego Dworu choćby im też 
fproftać nie mogli. Zayrzano potym na granice, by way 
wìedzie6, iak pofpolita rzecz befpieczna była, i tam wizy- 
Êko fzło-ni w karbie, Roty porozpufzczane, bo nie by: 
ło czym płacić Woyfka, Zamki i Twierdze fpuftofzone , 
wftep wolny Sąfiadom z wfzech ftron, iak gdyby więc tan 
taríkim zielem ogrodził kto fwg zagrodę , tak wzdy był ca- 
ły Poliki Kray za Panowania Lefzka Ofmego, a to wfzy. 
ftko przez złe Radce, i nie cne podchlebniki, którzy o fo- 
bie tylko myśleli, a Pana (wego na wízyftko złe napro- 
wadzali, a złączywfzy fig pofpolu, ieden drugiego utrzy- 
mywał i popierał w fercu Pana. Wichroped (b) człek voz: 
pultny a utratny, naypierwfzym był zauśnikiem Lefzka بو‎ 


Qb) Bielfki nic o nim nie w/pomina, ani o Odrwimierzu , ale też: 
fo nie dopiero wiadomo, że Bielfki wiele rzeczy naywa- 
źnieyfaych w [woiey Kronice opuścił. Dzieki tak ważnemu: 
Dziełu Grzegorza z Słupi, że tak Staroświetną Hiftoryg 
oświecić można, À I5 uL 
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przeto też rozpufta i piianltwo panowato.na Zamku, a do» 
chody Pañíkie topniały w ich reku niby śnieg. Ze iednak 
nie micii nikogo ku radzie, a Panow Rad fluchac. niechcieli, 
dobrali fobie Odrwimierza, a Odrwimierz zafie doyrzał tre- 
faey chwile, by więc Drapiwora przy Skarbie umieścił , be 
im to nie ku fercu było, że Lefzek famego Wichropeda flu- 
chal, a czafem też ftar(zemi a przednieyfzemi Pany na- 
radzał fie, 


Gdy Lefzek uwiadomionym zoftał o niebefpieczeńftwie 
Granic Pańftwa, zachęcał Panow Rad, a wfzyftkie Woiewo- 
dy aby na nowo pozaciągali Roty, i fpifali wfzelkie Ziemia- 
ny, co z ofiadłości |woiey fłużyć byli powinne, a Poradlne z 
Małey Polfki, i zafie wiatrowe z Wielkiey na wyprawy 
płacić ; Uftanowiono Kafztellany , do opatrzenia a pilnowa- 
nia Zamkow, a nie fpufzczaiąc fie na Wichropeda , uchwa 
łono Radę ku dozorowi rzeczy woiennych, by więc podo” 
bny nierząd , nie zgubił do refzty Pańftw Koronnych. Tak 
to bywa, kiedy takowa i rozpuftna czeladź otoczy Pana, 
wizyftko idzie ku pfocie, a ku upadku pofpolitey rzeczy, 
Było w prawdzie za co fądzić a karać, bo w tym ze» 
pfutym czafie mało kto był bez niecnych fpraw, fame 
zdrayce a pochlebce pofiadali Urzędy, Lefzek zafie miał 
ferce dobre, a Panowie Rad biorąc ku rozfądkowi w[zy- 
ftko, patrzali przez fzpary na dawne nierzady, a wfzelkie 
nie cne fprawy myśląc tylko, iakby temp na potym zapo- 
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biedz i zawarować Pañítwa Koronne od złodzieyftwa, niê- 
rządu, niezgod domowych, aby wzdy napotym woy [ko 
nie zalegato, a bacznie ftrzegło granic Koronnych. 


Byłoby ku temu wfzyftkiemu nie przyfzło, gdyby Ó. 
drwimirz ŵie umarł, a Drapiwor przez fwe nierządy i pi. 
iańftwa nie ftrwonił wízyftkiego, co łakomie od ludzi po: 
wyłudzał. ^ Nie było też Wichropeda, kiedy uchwalono 
woyfko. Ciągnął on z Rufkiey Ziemi, gdzie jak wieść nio- 
fla, Woyfkiem Olgi Xiezaey Nowogrodzkiey , przeciw Dre- 
włanom dobrym Polfki Sąfiadom woiowat. Człek ten chy- 
try a zuchwały przezierał dobrze, że. władza iego nieła- 
dem ftala, że go każdy żywy człek palcem wytykaf, 
iako iednego z herfztow owey domowey łupieży و‎ o ktô- 
rey fie wyżey rzekło. Ktemu widział, Ze mu ¡uz nikt 
nie wierzy, odkąd poiął za żonę krewną iednego możnego 
Boiara, co był u Olgi Polubowcem.  Wyfłał więc iakoby 
naprawić i trafnie przywieść na fwg ftronę to wfzyftko, co 
przednieyfze Pany ku dobru pofpolitemu ułożyli. 


Nie było dość niecnemu Wichropedowi, 12 fie z łup Pań 
ftwa zbogacił , chciał on wrzkomo okrywać fig dobrą flawa, 
aby wzdy złudził Szlachte, przeciągnąć ie na fwg tróne, 
a potym przeciw -Lefzkowi i Panom Rad, 21267۱۷۲2۷ fie 
z Rufiny chytrze uderzyć , bo mu też Olga i iey Pofubo- 
wiec Pańftwo po Lefzku obiecali; ale Bóg nie dopuścił, 
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by ten nie cny Wichropgd dokazat tak ciężkiey zdrady, ba 
ewízem kaźń iego na głowę mu fpadla.. 


Krayczyflae podufalec Wichropeda, co wzdy między 
Pany Rad o chlebie iego fiedział, niewiedzieć czy z depu- 
fzczenia Bożego, czy z włafnego zaślepienia, powftał prze- 
ciw Drapiworowi; byt to człek ni iafzczurka, nikomu, ga. 
dać nie dał, a fam gdyby na mekach rofprawiał , nie dbał 
o nic, jeno: by lud znpalał.Iżąc Lefzkowi i co przednieyfzym 
Panom. Było też głupich nie malo, co Krzyczyfławowi wie- 
rzyli, bo zuft iego fły(zeli tylko o wolności, a miłości 
pofpolitego- Dobra, lud zaś raduie fie temu, gdy fyfzy Ze 
kto Xiążęciu i możnieyfzym łaie, bo wfzyfcy lubią upoko- 
rzone możne Pany,. a Xiazeta myśląc, że w imieniuich działy 
fie wfzyftkie niecne fprawy.  Krzyczyfław lepak choć fig 
ludowi podobał, przedał nie dopiero iezyk fwoy Wichro- 
pedoum, który mw tych niecnych wrzafkow dopufzczał, 
by wzdy wierzono mu, kiedy przyidzie rzecz JW :chropgda. 
Wichroped zuchwały a niedomyślny. rad był takiemu człe. 
Ku, a to go w Radzie fadowił, by pod pozorem pofpolite- 
go Dobra, przectagal na ftronę iego Szlachte, a Pany Rad. 


Drapiwor był to człek obmierzły w całym Pańftwie 
w[zyftek lud zmierzł go fobie, bo nie tylko przed kilku- 
nafty laty zgubił Panftwa Koronne, ale przez utratny ży- 
wot, pozawodził wfzyftkie tak, iż na imieniach iego nie 


mogli fię umieścić , przeto łatwo było zgubić tak obmier- 
złego koftere, a lud cały pociefzyć , że tak wielki bezecnik 
na Sąd oddany ukaranym zoftanie na gardle, albo odfą- 
dzon od czci. Laie Krzyczyfław Drapiwora, ni zdraycę Oy- 
czyzny, a złodzieia, donofi go i ofkarża przed walnym 
Ziazdem, biorą do Turmy nieboraka, a wfpół-brat iego 
Wichroped, który lepfzego nie wart bytu, śmieie fię, a nie 
pomyśli, by wzdy na to famo nie przyfzedł, Wykrzyknie 
to Sędzia, między które i Wichroped też amiefzczony. 


Drapiwor gdy fie o zdradzie dowiedział, a że go Wi. 
chroped fadzié ma, uradował fie trochę , bo myślał, iz gdy 
fądzić iego winowatlzym nayda, to też kaźń przygotowa- 
na na niego, na Wichropeda fpadnie. Ale któtko ta radość 
trwała. Chytry Wodz im był gorfzym, iak fie to wywio- 
dio tym lepfzym chciał bydZ widzian przed ludem , bardzo 
mu też fzło, by tak niebefpiecznego, iak Drapiwor pozba- 
wion był świadka, by lepak oczywifte iego zdrady , gwat: 
ty a zaboyftwa przed wfzem ludem odkryte nie były. Prze- 
to chodził wedle tego co prędzey , by fpołecznika dawne: 
go co rychley na fzubienicę wyprawić, i tak Sedziom da: 
radzał; a Krzyczyfław wfzędy gdzie fie tylko obrócił, wyż 
gadywał wfze nie cne rzeczy na Drapiwora. 


Skoro fig dowiedział Drapiwor o Wichropęda zamyfiach, 
-Rawił fie co rychley przed Sąd na czas wyznaczony, a Sąd 
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ten trzymał fam Lefzek w wielkim kole za Miaftem, zafiadl- 
fzy na ftolcu zlociftym. Niezliczony lud wyfzedł z Gniezna, 
by wzdy dziwił fię, a oglądał rzecz ofobliwą, fobie miłą, Pa- 
na i złodzieja wielkiego, którego fadzié a wiefzać miano. . 
Przywiedziono bidnego Drapiwora, a fkoro pomiędzy Sedzie 
obaczył Wichropeda, głowy nie tracąc, tak fwa rzecz rozpoczął. 


Miłościwy Lefzku: ” Jam ci winien i flufznie popa- 
dłem kaźni: niedopufzczą iednak Bogowie tey ziemi by- 
ście wierzyli, żeby wzdy moy Sędzia Wichroped lepfzy 
był odemnie. Jam goły, aon bogaty, ta ieft tylko mię- 
dzy mną, a nim różnica. Nie mogłem ia fam tyle złe- 
go zrobić ; on mi do wfzyftkiego był dowodzca i pome- 
cą; on mi dal rękoymią, że nam obom nic fie nie fta- 


„ nie złego; on mi mawiał, Ze ia mam rozum, a on' filne 
„ popleczniki, a namawiał mię, bym mu pomagał brać po- 


fpolite dobro pofpołu, a on mnie będzie bronił w czafy 
ciężkie, a przykre, teraz zas fam ma rozum. Wy go 
naprzeciw użyicie, a ia fam na czci i gardle fadzon 
bydź nie mogę. W krotkich ia flowach rzecz iego do» 


, wiodę, niech potym odpowiada ieżeli może. Wfzak on 


i ia lat temu kilka, nicesmy nie mieli; to wfzyfey wie- 
dzą, dziś nad wfzyftkie zamógł fie w doftatki , co niko» 


"mu tayno nie ieft, pokimże ie odzierżył? zaprawdę nie 


e po Oyeu; czy. fie ich dorobił? nie: bo dotąd gdzie co 


„urwał, to zaraz rozprofzyl; wfzak o tym wie fkrzynia 


» Iwoia 
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% Twoia Miłościwy Lefzku! czy ie zyfkal na nieprzyiá- 
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» Woiowal. Powiedzmy poprawdzie: fa to kafki z drapie- 


fprawą: iego wykrętow , nadane wtedy: za to, że wraz 
z niemi włafne ścigał, i żabiiał Rodaki. Wfzak nie ma 
ʻ i jednego imienia, któreby wam za obcą iak rzeklem, 
ور‎ nie wydarł pomocą. Baozcie iż te wielkie włości, co na 
» Rufkiey leżą granicy, i te co w frzod Kraiu dzierży, lat 
„ temu kilka, należały do pofpolitey rzeczy. Dziś cięż. 
» kie wam fkładać przychodzi pobory za to, by ten zu- 
در‎ chwalec oplywargc w wydarte wam maiętności, z nę. 
» dzy walzey natrząfał fie, a memu niefzczęściu و‎ a śmier- 
cią przypieczętował chytre zdrady z piekła rodem. Zy- 

» liśmy razem, kradliśmy razem, gińmy pofpołu; o te ia flu- 
» fzność CiebieMiłośeiwy Lefzku, a wasSedziowie uprafzans, 
» którey mi odmówić nie raczeie, ieżeli (prawiedliwość, 
» prawdę, a miłość pofpolitego dobra macie; (polna kazá 
„ na nafze rożciągniona głowy fprawi, że cały lud uyrzyy 
iż nie zła chuć ku mnie iednemu, ale fprawiedliwość dla 

: wfzyftkich równa, ku wyroku fkłaniać was będzie; wte" 
dy dopiero źli kaiać fie będą , a lud przekona fie, Ze chy- 

w try, ofzuft, nie potrafi okupić (wych zbrodni głową moigs 


Jefzcze nie fkończył Drapiwor, a już zewfząd krzy. 
czyć zaczęto, niech wifi i Wichropgd, al poważny Lefzelk 
& 


cielu? nie; bo on dotąd tylko ze fwemi, a z Drewlany 


ży Oyczyzny, co mu ie nieprzyiaciele nafi wyiednali za, 
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wraz z Panami Rad, głafzcząc brodę. pokazał, iż nie był 
od tego; obróciwfzy fie iednak do Buławnika, rzekł: pier- 
wfzy w mych Pańftwach Woiewodo! by wzdy kaźń ta nie 
fłufznie na was nie przyfzła, maciez co ku fwey obronie'? 
mówcież co rychley? a ieźli nie, to idźcie wifieć z Dra- 
piworem, bo iak widzę cała ta rzefza chce tego po was 
Wichroped ni Rup martwy , nie wiedzieć co rzec ku [wey 
obronie , bo wfzyfcy krzyczeli: iż nic nie’ pofiada, coby 
przez fwe wykręty, za pomocą Rafinow nie wydarł; igt 
fię więc prawnych wybiegow, i gdy go przytrzymać chcia- 
no, przy wiodl Prawo od dawney pamięci Lecha pierwfze- 
go; se nikogo imac nie wolno, tylko przekonanego Prawem, 
«ale: że go fam nie dawno zgwałcił na Drapiworze przez pot 
pieranie wyfzczekenego Hrzyczyfława, nikt go fluchać nte 
chciał, na próżno Rzeczniki broniły Wichropeda, bo Jud car 
ły wołał: niech wifi.... Tak to ieft ltrafzna kaźń chcieć 
ziednywać przychylność ludu zgubą drugiego; day Boze! 
aby na takich tylko Łotrach to święte Prawo gwateone by: 
ło, wybieg ten nie udał fie Wichropedowi, ial odpierać, fze- ` 
roką wywodzge rzeczą przyfługi dla Lefzka podięte , wyno- 
fząc pod Niebo, zuchwale fie chełpił, mówiąc: Ze lubo to 
wfzyftko co miał z dobra pofpolitey rzeczy', małą iefacze 
nadgrodą było za wielkie iego fprawy, że on fobie nie brał 
gwałtem, ale mu przez wdzięczność dobrowolnie dawano, 
Zagadł go lepak Drapiwor, za iakie zaftugi takie pozyfkał 
dary ? a że to nie dawne były czafy, nie trza było tego 


Ho on d 

dowodzid, Ze on nigdy, ani w pokoiu, ani w woynie niczym 
nie przyfużył fie Kraiowi, ze od młodości zawfze z Ruli- 
nami fzachrowal, i że to wfzyftko co pofiada, nie rachu- 
iąc wto co rozprofzył w czafiech owych wymierzył i od 
Rufinow miał fobie nadane, kiedy wraz z niemi rodzone 
{we Polaki woiował, krew ich fam rozlewał , lub fchwy- 
tane w obcą niewolą zaprzedawał. Nie trudno fądzić ło- 
tra, którego wfzyftek lud palcami wytyka; wfzczął fię na 
tychmiaft hałas i tumult, że gdyby nie powaga Lefzka, 
Wichroped byłby na fztuki rozfiekany, ale wielki Monar: 
cha fkazał na lud, by fie uśmierzył, a odkrzgknawfzy ipo- 
prawiwfzy pafa, z wielką rzękł powagą... Nie ia, ale Bo- 
gowie i ten lud was ofądził, warci iefteście wiliec obadwa, 
iako zdraycy Oyczyzny. Lud ucifzony fłuchał ż radością 
wyroku Pana fwego, niezważaiąc na groźby Wichropeda, 
który gdy przyfzło do prawdy, krzeczy Rufinami odgrażać 
począł, Wichropeda i Drapiwora wraz powiefzono razem, a 
lud wefołe powtarzał okrzyki, mówiąc: niech Bog błogo- 
flawi fprawiedliwemu Lefzkowi. 

-Monarcha Mądry, fprawe tak wielką i dotąd nieflycha- 
n3, w krotkim czafie zakończył, by fię lepak na poźne 
czafzy kaiano, kazał położyć kamień, na pamiątkę przy 
drodze, któia prowadzi od Gniezna do Łęczycy z napifem: 
Tu leży bogaty Wichroped i goły Drapiwor, oba za to na fzu- 
bienicy powiefzeni, iż byli zdraycami [wego Rodu, kto czytafz 
fzanuy [prawiedliwosé Lefzka , a kochay twą Oyczyzne. 
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